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Ośmieszanie demokracji. 
Najważniejszy kłopot Rządu: stać, czy siedzieć. 

Na zasadzie art. 2S-go Konstytucji 
z dnia 17 marca 1921 r. Prezydent Rze
czypospolitej zwołuje i otwiera, zamyka 
i odracza zwyczajne posiedzenia Sejmu. 
Pierwszy raz do piero w końcu września 
I. b. pan Prezydent skorzystał z tego 
prawa, zamykając z ... yczajną sesję Sejmu 
specjalnym dekretem. Bardzo cicho i spo
kojnie bel niepotrzebnego rozgłosu sprawa 
była załatwiona. Zdawało się, źe wszyst
kie następne "otwierania" i "zamykania" 
odbywać się będą cicho i spokojnie. 

Lecz stało się inaczej. Jak sanacja 
moralna, to na całej linji. Rząd, który ma 
przed sobą tyle spra w watnych do za
twierdzenIa, jak poczynienie energicznych 
zarządzeń, by ludność zaopatrzyć w do
słatecznej ilości węgla na zimę po uczci
wej cenie, zaopatrzenie bezrobotnych prócz 
tego w mąkę, cukier i kartofle, wydanie 
dekretu, zabraniającego eksmitowanie z 
mieszkań robotników wogóle, a bezro
botnych w szczególności - zajmuje się 
jednak "watniejszemi" sprawami, jak wy
głaszanIe agitacyjnych odczytów wice
premjera Bartla, wysłuchiwanie wiatru od 
Nieświeża i t. p. Wszystko to pod
legało krytyce - jednak nie ośmieszało 
Rządu. 

Jednak w ubit:głym tygodniu zgodnie 
:z Konstytujcą miało nastąpić otwarcie 
sesji Sejmowej. Wystarczyłby dekret Pa
na Prezydenta i byłoby po wszystkiemu. 
Lecz w dbałości o poszanowanie władzy 
zwierzchniej Rząd zapragnął, by otwarcie 
maltretowanego Sejmu odbyło się uro
czyście, by posłowie wysłuchali dekretu 
na stojąco. 

Sejm jednak stan~ł na innem sta
nowisku. Uchwała Klubu Parlamentar
nego PPS. odrzucająca propozycję rządową 
jako niczem nieuzasadnioną - znalazła 
poparcie prawie wszystkich klubów-tym
bardziej że nietylko chodziło o to, by po
słowie wysłuchali od.:zytania dekretu sto
jąc, lecz ażeby otwarcie Sejmu nastąpiło 
nie w Sejmie, a na Zamku (Królewskim). 
PPS. oświadc~yła, że jeżeli uroczystość 
z ceremonjałami ma się odbyć na Zamku, 
udziału w te m brać nie będą. 

Wobec propo n oW31l}'ch przez Rząd 
ceremonji, otwarcie Sejmu nie odbyło się, 
ani w ubiegłym, ani w tym tygodniu. 

W sprawit> tej od zgórą tygodnia to
czą się pertraktacje pomiędzy Sejmem 
a Rządem na piśmie, to znaczy, te kilka 
razy na dzień wędrują listy od mar.szałka 
Sejmu do Prezesa Rady Ministrów (z po
wodu niedyspozycji marszałka Rataja 
i marszałka PiłsuJskiego) i z powrotem 
i końca tego nie widać, poniewaź per
traktujące strony nie mogą dojść do po
rozumienia. I wytworzyło się widowisko, 
któremu trudno dać nazwisko. Widowisko 
to zaczyna być niepoważnem, a nawet do
szło do tego, że przysięgli wrogowie 
ustroju parlamentarnego i demokracji en
decy zac:tynają wystt;pować w obrouie 
konstytucji. Trzeba nareszcie z tym skoń
czyć, by niepotrzebnie nie tracić czasu, 
gdyż trzeba zazna~zyć, że Konwent Senjo
rów Sejmu był tego zdania, że gdyhy sam 
Pan Prezydent w Sejmie odczytał dekret 
o otwarciu sesji, to posłowie napewnoby 
oddali szacunek należny Głowie Państwa. 

W. Przyłęcki. 
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Sprawa płac robotniczych jest bar- nicznych środków produkcji do jej po. 
dzo ciekawem ale i zarazem trudnem tanienia. Przez mały zysk, a masowość 
do rozwiązania zagadnieniem. konsumcji dążą ci przemysłowcy do 

Kwest ja wynagrodzenia robotnika uruchomienia swych zakładów w peł
za jego pracę nie jest zagadnieniem sa. nym biegu. 
mem w sobie lecz wiąże się ściśle z ca- Niestety, do tej grupy przemysłow
łym szeregiem zagadnień gospodarczych, ców zaliczyć nie można naszych pol
ekonomicznych i politycznych. skich kapitalistów. Nasi "szanowni" 

Przed wojną wśród przemysłowców przemysłowcy chcą za wszelką cenę 
panowało jedno zdanie, że płacić ro- utrzymać się na międzynarodowych ryn. 
botnikowi należy jaknajmniej, gdyż przez kach zbytu wyłącznie kosztem klasy ro. 
to można osiągnąć niską produkcję to- botniczej. 
warów, cą ułatwiało konkurencję na mię- Polityka polskich kapitalistów, zmie-
dzynarodowych rynkach zbytu. rzająca do potanienia kosztów produkcji, 

Wobec tego, iż w czasach przed- obraca się jedynie koło osi zarobków 
wojennych przemysł szukał zbytu dla robotniczych i wydajności pracy. Pano
swych towarów na rynkach zagranicz- wie ci najmniejszej uwagi nie poświęcają 
nych, przeto wyżej przytoczona zasada, tej zasadzie, iż dobre usytuowanie ro
niskich płac robotniczych, miała pozory botntka stwarza z niego nabywcę towa
słuszności, której nieraz hołdowali nawet rów produkowanych, w pierwszym rzę
sami robotnicy, dopatrując się w pod- dzie, w kraju. To co już dostrzegła 
wyżce zarobków przyczyny drożyzny ar- i zrozumiała pewna część kapitalistów 
tykułów pierwszej potrzeby. zagranicznych z H. Fordem na czele to 

Produkcja towarów obliczona na, co w lipcu r. b. na publicznej konfere~cji 
eksport do krajów nieuprzemysłowio- . stwierdził szef Rządu polskiego p. Bar
nych, przy niskiej cenie robocizny miała tel, tego nasi przemysłowcy dostrzec nie 
zapewniony zbyt. Tembardziej, że za- mogą, czy niechcą. 
ludnienie tych krajów nie było zbyt gęste A jednak czasby był wielki, aby 
i wskutek czego rolnicy byli posiada- nareszcie przemysłowcy nasi zerwali 
czami większych gospodarstw, co za- z dotychczasową tradycją niskich płac 
pewniało im możność nabywania w więk· rob'Otniczych jak i reoTIl8niz8cji pracy, 
zych !.loac.iA.~b 1óżuych towaró~ 1zagra- wyłącznie kosztem robotnika, a poszli za 

nicznych. przykładem swych kolegów z za oceanu, 
W tym czasie kapitaliści mało dbali podwyższając do odpowiedniego pozio

o rynek zbytu wewnętrzny. Jednakże mu place robotnicze, a tem samem stwa
już na krótko przed wojną, a jeszcze rzając w kraju nowy zastęp konsumen
bardziej po wojnie, na skutek przebu- tów, którzy staną się podwaliną życia 
dowy gospodarczych, ekonomicznych gospodarczego w Polsce. 
i politycznych warunków życia narodów, 
-aki i wobec uprzemysławiania się kra
jów stanęli przed zagadnieniem utraty 
do tychczasowych konsumentów, którzy 
w bardzo wielu wypadkach stawali się 

Enpeerowskie brudy. 
niebezpiecznemi konkurentami. 

Należało więc szukać nowych na
bywców na swe wytwory, lub likwido
wać istniejące przedsiębiorstwa, przeno

Sprawa plac robotniczych, wobec 
coraz większej uprawy zagranicznych 
rynków zbytu, nabiera doniosłego zna
czenia dla całego szeregu zagadnień 
gospodarczych, ekonomicznych i poli
tycznych. 

Wysoka stopa życiowa szerokich 
warstw społeczeństwa jest wskaźnikiem 
siły, dohrobytu i spokoju państwa, 
a osiągnąć to można w Polsce przez re
wizje systemu głodowych płac robotni
czych. 

Rozłam w enpeerze zamienia się 
w pranle swojej brudnej bielizny naze
wnątrz. Po liście otwartym posła łódz
kiego Michalaka, który pozostał przy 
prą.wicy, nast~piła odpowiedź twórcy roz
łam u i przywódcy lewicy enpeeru posła 
poznańskiego Antoniego Ciszaka, również 
w liście otwartym. 

A zarzuty p. Ciszaka są treści po
ważnej, wprawdzie dotychczas jeszcze 
w formie delikatnej. Ale to dopiero po
cz~tek. Mamy nadzieję, że dowiemy się 
j.eszcze ciekawszych rzeczy, chociaż i do
tychczasowe wystarc"tają na wyrobienie 
sobie opinji wsród szerokich rzesz robo
tniczycb. Brak miejsca nie pozwala nam 
na podanie zarzutów stawianych przez 
posła Ciszaka pod adresem ciał kierowni· 
czy ch N.P.Ru. Jes;1:cze nie dowiedzieliś
my się za jakie pieniądze poseł Chądzyń
ski (enperowski minister w gabinecie 
Witosa-Chjeny) wydaje dziennik "Głos 
Codzienny" w Warszawie. -

P. Ciszak w liście swym pisze, że 
nieprawdą jest jakoby Chjena zapewnia
ła robotnikom utrzymania zdobytych 
praw socjalnych przy wstąpieniu kol. 
Chądzyńskiego i Jankowskiego do rządu 
Witosa w dniu 10 maja rb. Natomiast 
była umowa tylko ... pewnych sum (oczy
wiście dla N.P.Ru). Taka była platforma 
porozumiewawcza programu. 

Dnia 13 maja rb. (podczas walk w 
Warszawie) .poseł enperowslc:i w Pozna
niu podpisał w imieniu N.P.Ru nominację 
dla osławionego "enerała reakcyjnego 
Dowb.ora-Muśnickiego na naczelnego wo
dza poznańskiej armji ochotnicze; szyko
wanej do walki z Piłsudz;kim. Posłowie 
i senatorowie enperowskiej prawicy pod-

pisali'wspólny .. manifest" z reakcją w 
sprawie przywrócenia stanu prawnego 
(czytaj obalenia Pilsudzkiego i lewicy). 

W końcu p. Ciszak tak charaktery
zuje uczciwość polityczn~ pos. Michalaka: 

sząc je do krajów rolniczych. 
Pewna część kapitalistów europej

skich i amerykańskich zrozumiała, że 
konsumentów szukać ~należy u siebie 
w kraju, wśród szerokich warstw spo
łeczeństwa. Pragnąc to osiągnąć, nale
żało podnieść stopę życiową przez pod
niesienie zarobków robotniczych i jedno
cześnie dążyć za DOmOCa ulepszeń tech-' 

Jak widać z powyższeS!o, w intere
sie państwa leży dobrobyt klasy pracu
jącej - państwo więc winno sprawą tą 
się zająć i baczniejszą uwagę jej po-
święcić. A. W. 

w Na dalsze zarzuty, stawiane kole
gom moim przez p. Michalaka odnośnie 
do ich działalności na terenie rady miej
skiej w Łodzi nie chcę publicznie odpo- •• VH •• Z.'" .... , l ... lu , .............. , ............. , U., •• , i' li'. i. Ii t ••• , ... al. a ••• " hi .. , .f" •• iri. R •••• i. i ............. , ••• 

w~~a~:!'~;~~Si~I~D~S;~;CJI W Walka o chleb i węgiel dla bezrobotnych. 
STOSUNK.U DO SAMEGO POSŁA W środę odbyło się posiedzenie 

MICHALAKA. Kom. Centr. Zw. Zaw. Komisja, zazna-
Lecz jeśli p. Michalak sobie tego ży- jomiwszy się z ciężką sytuacją setek ty

czy, to jestem w posiadaniu obszernego sięcy bezrobotnych w obliczu zbliżającej 
pod tym względem materjału, który go- się zimy; stwierdziwszy, że z 200.000 
tów jestem każdej chwili podać do pu- bezrobotnych zaledwie połowa otrzymuje 
blicznej wiadomości na zebraniu robo cia- zasiłki i wsparcia z Funduszu Bezrobocia 
rzy łódzkich. i od Rządu, - postanowiła udać się do 

P. Michalak, znający również po- P. Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
wyższy stan rzeczy niech nie przekrę- z żądaniem niezwłocznego opracowania 
ca faktów, niech nie mówi publicznie nie planu przyjścia z pomocą w naturze tym 
prawdy i niech nie próbuje tłómaczyć wszystkim rob~tnikom, pozostającym bez 
robociarzom łódzkim, że 20 lat jego pracy, którzy nie są obj~ci ustawą o za
pracy w NPR., nie pozwoli mu prowa- bezpieczeniu na wypadek bezrobocia, 
dzić ich na manowce. lub też rozporządzeniami Rządu o t. zw. 

Ja ze swej strony śmiem twierdzić akcji doraźnej. 
publicznie. że p. Michalak właśnie pró- Dalej - Komisia Centralna posta
buje robotnika polskiego, po ciężkiej i nowiła wystąpić do Rządu, a w szczegól
mozolnej pracy w kierunku stworzenia ności zaś do P. Ministra Pracy i Opieki 
niezależnego ruchu robotniczego, we- Społecznej, z żądaniem zmiany na tych 
pchnąć w bagno wsteczników. Za jaką wszystki~h stanowiskach w Inspekcji Pra
cenę - pozostawiam odpowiedź na to cy, gdzie in~pektorowie nie dość energi-
pytanie sumieniu posła Michalaka..... cznie przestrzeilają zachowywania prze-

T k .. b' . - pisów ustaw ochronnych i S-godz. dnia 
a mowll~ o 80 1e sami enperow- b d' . 

cy. Świadomi robotnicy osądzą należy- pra~y, ą. ~ te~ patrzą wpros~ przez pal-
CIe, na czem polega walka NPR. - f ce )~k dZIeJe d8H~ np. w Łbodz~ ~ na ła

mame ustawo awstwa 10 otmczego. 
W. Skiba. Kom. Centralna Zw. Zaw. stwier-

dziła, że, mimo przychylnych obietnic 
udzielonych przez Prezydenta Ministrów 
i Ministra Pracy w początkach września, 
delegacji Kom. Centr. Zw. Zaw. - do 
tej pory Komisja Centralna nie otrzyma
ła opracowywanych przez Rząd, czesto 
wielkiej wagi dla robotników, projektów, 
ustaw i propozycji znowelizowania tych 
czy innych ustaw ochronnych, jakkolwiek 
cała prasa roztrząsa te kwest je i jakkol
wiek wiadome jest, że sprawy te znaj
dują się w przededniu rozstrzygnięcia 
przez czynniki rządowe. 

W spominamy tutaj ustawę o ankie
cie o kosztach nad produkcją, nowelę do 
ustawy o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia, rozporządzenie Ministra Pra
cv o przym\!1sie udzielania pracy przez 
Urzędy Pośrednictwa Pracy i szereg 
innych. Na wspomnianym posiedzeniu Ko
misja Centralna poleciła Prezydjum zło
żyć w tych sprawach memorjał i ustnie 
przed!'ltawić te k.westje Ministrowi Pracy. 

We wtofek dnia 2 listopada udało 
się w tych sprawach do P. Ministra Pra
cv prezydjum Komisji Centralnej Zw. 
Zaw .• w osobach tow. tow. Kwapińskie
go, Topinka i Zdanowskiego. 
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Ankieta o budżetach robotniczych. 
W dniu 27 ub. m. odbyła się w Ma- usiłowały swych członków tą ankietą za

gistracie konferencja w sprawie ankiety interesować. 
Budżetów Domowych. Wobec powyższego 7.daniem mówcy 

Na konferencję tę przybyli między ' nal~ży roz,winąć jak~ajener~iczDlejszą . agi
in. przedstawiciel Głównego Urzędu Sta- taCJę wśrod robotmków I praco.wmków 
tystycznego w Warszawie, Instytutu Gospo- umysłowych na rzecz prowadzema ks!ą
darstwa Społecznego z Warszawie i Okr. że czek budżetowych. 
Komisji Związków Zawodowych tow. A. Zwrócić się da nauczycielstwa ~zkół 
Walczak. miejskich, aby dzieci uczęszczające do 

Konferencję zagaił prezydent miasta, Z;{ Jty zobowiązali do prowadzenia budże
podkreślając doniosłość znaczenia tej an- sów. 
kiety. stwierdzając jednoc~eśnie, że orga- Wypłacić dotychczasowym instrukto
nizacje robotnicze, za jakie chcą uchodzić Jom należność za pracę przy ankiecie za 
związki polskie i chrz~cijańskie udziału ubiegłe miesiące. 
nietylko w ankiecie, ~le. w . konf~rencjach, Zwołać konferencję w Magistracie ze 
zwoływanych dla omOWlenla tej sprawy, wszystkiemi Związkami Zawodou-emi m 
nie biorą. Jedynie Komisja Okręgowa Łodzi. . . 
Zw. Za~. sprawą tą się .zajęła i dzi~ki jej Zebrani w zupełności z wywodami 
~ ŁO~Zl około 30 rodzlU prowadZI kSlą- tow. Walczaka się zgodzili i l1a tern kon. 
zeczkl Budżetu Domowego. ferencja została zamknięta. 

W dyskusji, jaka się wywiązała, za· Tyle sprawozdanie z konferencji. 
brał głos tow. Walcza~, a który za~alizowat Jednakte na tern miejscu podkreślić na
!przyczyny małego zaln~eresowaOla tą an- leży ważność . przeprowadzanej ankiety 
-kietą wśród sfer robotOlCZych. . dla klasy robotniczej. Komisja Centralna 

Negatywny stosunek da udziału długo wytężała swe wysiłki, aż udała się 
'w' ankiecie zu.riązków "żółtych" wypływał jr.j uzyskać zgodę Rządu na przeprowa
:z tego powodu, że ankieta przeprowadza- dzenie tej ankiety. Przeto wzy.wamy ~a: 
l1a zostajE' z inicjatywy Kam. Centr. Zw. szych towarzyszów, aby licznIe wZięli 
Zaw. Jeśli zaś chodzi a sfery robotnicze, udział w ankie.cie. ... 
to tu niechęć wypływa z nieufności do Bliższe informacje jak i odpowjednie 

'wszelkich zamierzeń, HP.achnących" .rzą- druki otrzymać moina codziennie w Ko
dem, oraz niechęć robotmków ~o uJaw- misji Okręgowej Związków Zawodowych, 
nian!a swych prywatnych wydatkowo Pewną ul. Narutowicza Nr. 50 od godz. 9 rano 
część winy ponoszą zarządy poszczegól- do 7 wieczór u tow. Walczaka. ' 
nych związków za wodowych, które nie 
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Enpeerowski działacz - prowokatorem. 
W ostatnich dniach towarzysze nasi 

w Białymstoku zdemaskowali prowokatora 
z roku 1905. Od dłuższego już czasu 
.. działał" na gruncie białostockim "dzia
łacz" enpeerowski, podający się za Stani
sława Ostrowskiego. Ów rzekomy Ostrow
ski, ostatnio prezes miejscowego enpe
erowskiego Koła Zw. "Kolejarzy, budził 
wśród wielu starszych naszych towarzy
syóU/ wspomnienia, iż jest on faktycznie 
znan/m w r. 1905 prowokatorem, Micha
łem Walgiemutem. 

Enpeerowskim prezesem zaintereso
wały się władze i po sprawdzeniu areszto
wały go. Okazało się, że- Ostrowski fał
szywie używał tego nazwiska i że 1est on 
owym prowokatorem Walgiemuteru, człon
kiem byłej ochrany carskiej. 

Walgiemut rozpoczął sv.-ą "pracę" 
prowokatorską w roku 1906 w Siedlcach 
od tego, że sprzedał żandarmom rosyj
skim organizację P. P. S., z której dwu
nastu członków zostało wyrokiem sądu 

wojskowego powieszonych na szubienicy 
i kilku jziesięciu skazanych na kilkoletnie 
katorgi. Walgiemut widząc, że nie ujdzie 
zemsty, wyjechał z Siedlec do m. Łodzi, 
potem do Warszawy, Lublina, Chełma, 
Radomia i wielu innych miejscowości y by 
wraz z żandarmerją rosyjską wyłapywać 
i oddawać w ręce -carskiej ochrany tych 
wszystkich, którzy walczyli o Niepodleg
łość i Socjalizm. Z wymienianych miej
scowości, dzięki Walgiemutowi, zostało 
powieszanych lub skazanych na kilko
letnie katofCJ"i około osiemdziesięciu osób. o . 
Walgiemut (Ostrowski) był członk1.em 
ochrany carSkiej do 1917 r., poczem po
wrócił do Polski i Jako Ostrowski praco
wał od 1919 r. w warsztatach kolejowych 
w Białymstoku. W krórkim czasie został 
prezesem Związku Kolejarzy Zjedn. Zaw. 
Polskiego (ZZ P.). Władze, matąc w swoich 
rękach Walgiemuta, winny zadość uczynić 
rodzinom powieszonych przez niego bo
jowników Niepodlegtości i oddać prowo
katora pod sąd. 
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Stosunki w policji politycznej. 
Policja polityczna w Radomiu, jak w procesach politycznych), nakazując 

i w innych miastach, rozporządza "fun-I natychmiastowe wypuszczenie więźniów. 
duszem dyspozycyjnym" w granicach do Okołe setki niewinnych - jak to 
2.000 zł. miesięcznie. Fundusz ten wła- uznał Radomski Sąd Okręgowy-jęczało 
dze centralne przeznaczają na akcję do- w b. roku za kratłł więzienia, pozosta· 
raźni\ tropienia osób i czynników anti- wiają,c w domu przymierające z głodu 
państwowych, a przedewszystkiem na ' i chłodu dzieci, podczas gdy właściwy 
opłacanie pracy konfidentów. przest~pca, p. Moszoro, bawi na wol-

Okazuje się, że w Radomiu głów- ?ości, ciesząc się nie tylko opieką, ale 
nym konfidentem, pobierającym pienią- 1 apro~atą swych metod p. starost:r ra
dze z tego funduszu dyspozycyjnego, domskIego: Zy~munta Strzesze~sklego. 
jest... sam pan kierownik ekspozytury Tak Jest metylko w' RadomIU. 
Józef Moszoro. Chcąc mieć kwity na 1iE ........... s ......... !li22 .. S ... L!.12.2! ••• 11 ••• 2!L.L ..... . 
rozchodowane sumy, podpisuje je bardzo 
często imieniem jakichś zakonspirowa- Barbarzyn' cy 
nych np. Stanisławów lub Romanów i w·· • 
ten sposób lwi" część pieniędzy przesu
wa do własnej dość głębokiej kieszeni. 
To też pan kierownik Moszoro "opierzył 
się" szybko, zdążył kupić dom w Sanisła
wowie na imię jakiegoś krewnego, oraz 
błyszcząco zainstalować się w czteropo
kojowym lokalu. Jednakże akcja korzy
stania z funduszu dyspozycyjnego, wy
magała napięcia energji w kierunku 
wytaczania, a na wypadek braku, sztucz
nego tworzenia zbiorowych procesów 
politycznych, choćby fikcyjnych, i choćby 
z pomocą metod prowokacyjnych. Im 
więcej było takich procesów, tern większy 
.. dochód" dla kierownika ekspozytury 
p. Moszoro, tern większy rozgłos, tern 
lepsza opinja władz zwierzchnich za 
gorliwość. 

Wobec tego więc, że biedota radom
ska nie bardzo się pchała w szeregi ko
munistyczne, p. MOSZOTO z pomocą pod· 
władnych mu czynników i ich fałszywych 
zeznań, tworzy szereg procesów fikcyj
nych, które po kolei umarza Radomski 
Sąd Okr~gowy (słynny z bezwzględności 

We wsi Cezaryn, około Łucka na 
Wołyniu, w majątku należącym dawniej 
do "hrabiego" Męczyńskiego (który po
dobno w 1913 r. spalił kilka kolonji pol
skich Majdan, Górka i in .), a obectlie do 
jego spadkobiercy "hrabiego" Jeziersk1e
ko, od kilkudziesięciu lat mieszkają na 
kilkomorgowych gmntach dzierżawcy
czynszownicy, którzy zdążyli się zabu~ 
do wać. 

Obecnie pan dziedzic wymówił dzier
żawę, a dn. 23 ub. m. na zasadzie wyroku 
Sądu Pokoju w Kiwercach, komornik sądo
wy rozwalił zupełnie siedmiu dzierżawcom 
zabudowania: domy mieszkalne, stodoły, 
obory i chlewy, a nawet studnie. Wszyst
ko to zrównano z ziemią, nie pozostawiając 
kamienia. Ani śladu nie zostało z kilku· 
d ;desięcioletn ich prac ubogich czynszow
ników. A na dodatek jeszcze musieli za
płacić komornikowi po 400 zł. każdy 
kosztów za zniszczenie ich majątku. W cią
gu jednego dnia siedem rodzin stało się 
nędzarzemi, którym pozostaje tylko kij 
żebraczy i torba. O sanacjo moralna. 

A podobno "ten fakt barbarzyństwa 
nie jest odosobnioniony i Wołyń ma wię
cej takich wypadków. . 

A przez Sej m w 1924 i 1926 r. zo
stały uchwalone llstawy o o<;hronie czyn
szowników. 

Historja nas uczy, że, w latach od
ległych, gdy na POlSIę napadały dzikie 
hordy tatarskie, to wszystko napotkane 
obracały w perzynę i pozostaty tylko po
pioły i zgliszcza. 
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T eorja a praktyka. 
"W działalności swojej miał on dwa 

rysy nadzwyczaj chara kterystyczne: prze
dewszystk!em był najbezwzględniejszym 
wrogiem frazeologji, tępił ją niemiłosierd
nie, nIe dał się U1gdy zwieść frazesem lub 
łatwem słowem, dla tego też w stosunku 
do ludzi był wymagającym i zawsze szu
kał etycznej podstawy przy wyborze lu· 
dzi ' da swej pracy ' organizacyjnej. Na
stępnie był bardzo praktyczny w wyborze 
środków i dróg prowadzący~h do celu: 
dla tego też rzadko zawodził w pracy 
i dobrze ocen iał ludzi. Na jego rekomen
dacji zawsze można było polegać. Szedł 
w życie bez kompromisu, bez załamań 
i nadpęknięć dU3zy I Ile razy spotykałem 
go już w niepodległej Polsce zawsze mia
łem wrażenie, że mam przed sobą człp
wieka tak przygotowanego moralnie do' 
swobodnej Polski, Że żal mię brał iż ma 
Ona tak niewielu równie przygotowanych 
ludzi." 

Tak , pisał w r. 1923 towarzysz Wik
tor (Józef Piłsudski) o towarzyszu Władku 
(sfarym pepesowcu Aleksandr"Le Mali
nowskim - zmarłym w 1922 r. w Zako
panem). 

Minęło zaledWIe 3 lata. Przęwrót 
majowy wysunął powtórnie marszałka 
PIłsudskiego na czołowe stanowisko, 
i w r. 1926 Piłsudski jako szef rządu, 
pomny tradycji nieoMał )wan~go przy
jaciela i towarzysza Władka. szukając 
właśnie tej etycznej podstawy przy wy
borze ludzi, powołuje na stanowiska mi
nistrów: monarchistę Meystowicza dla 
sprawirdli wości i wielkiego obszarnika 
Niezabytowskiego dla reformy rolne;. 
Ocena istotnie znakomita. Nal ~tycie przy
gotowani w słu~bie wiernopoddBńcuj za 
caratu. 

podczas wycieczki do Nieświeża od
najduje się w wielkiej liczbie moralnie do 
wolnej Polski przygotowanych obywateli. 
Są ta między tnnemi zamachowiec Sa
pieha i wielcy magnaci·tubry kresowe Ra
dziwiłowie, Potoccy i t. d. 

Nie jest jednak w Polsce tak mało 
ludzi moralnie do pracy przygotowanych, 
trzeba umieć tylko ludzi tych poszukać. 
lecz nie w szeregach zdemoralizowanych 
przeżytków społecznych wrogów spra
wiedliwości społecznej. To co siC; prze
żyła, to musi pójść do lamusa. Czasy de
mokracji wymagają lndzi o innym świa· 
topoglądzie na życie i potrzeby szerokich 
rzesz robotniczych. S. L. 
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Bożyszcze faszystów 
pod pręgierzem. 

Gen. Gajda stał się wodzem ducho
wym· faszyzmu czeskiego, który całkiem 
mu za złe nie ma jego stwierdzonego 
kontaktu z bolszewikami. 

Stwierdz~ł to z trybuny sejmowej 
czeski minister obrony krajowej Udrżał, 
w odpowiedzi na interpelację co do afe
ry gen. Gajdy. 

Minister Udrżał potwierchił długi 
szereg zarzutów stawianych temu 
generałowi, m. in. potwierdził iż gen. Gaj
da po powrocie z Rosji starał się w r. 
1920 za pośrednictwem pułkownika 
rosyjskiego Rakowieckiego uzyskać no
minację na wyższe stanowisko wojskowe 
warmii sowieckiej. 

Gen. Gajda zobowiązał si~ dostar· 
czyć Sowietom materjałów wojskowych 
ze szkoły .wojennej w Paryżu, co miało
by być uskutecznione w formie pożyczki 
czeskiego sztabu generalnego. Za wy
nagrodzeniem 5.000 koron czeskich isto
tnie pewna ilość materjału wojskowego 
dostała się drogą na Czechy w ręce so
wfeckie. 

Udrżał podkreślił, iż rżądowi znany 
jest pozatern cały szereg szczegułów, 
które jednak ze wzgl~du na toczące się 
śledztwo nie mogą być ujawnione. Gaj
da jak wiadomo podst~pem zdobyl sto
pień generalski. 

[lJ OJłaliłe~ PRfnUMfRIU 

Kronika polityczna. 
Czwarty zamach na Mus8oliniego. 

Gdy przed sześcioma tygodniami 
został dQkonany trzeci zamach na dykta
tora Włoch, Benita Mussoliniego, został 
wydany dekret (autorem był sam Musso
lilIl) o karze śm ' erci na sprawców zama
chu na .. Głowę Rządu", jak o sobie mówi 
Mussolini. 

Groźba śmierci nawet nie powstrzy
mała przed dokonaniem w ubiegłym ty
godniu czwartego ,zamachu na niego przez 
młodzieńca, w celu pozbycia się tyfana. 
ł ten zamach się nie udał, a sprawca (cho
ciaż gazety podają, ~e prawdziwy sprawca 
zdołał zbiec) został na miejscu złinczG\\a
ny przez tłum. 

Rzekomy zamachowiec był faszystą 
i dlatego nasuwa się wątpliwość, czy 
Mussolini (obecnie z książęcym tytułem) 
nie or~anizował przeciwko sobie zama
chów, by upozorować większe gnębienie 
ludu włoskiego, by umocnić swą i czar
nych koszul dyktaturę. 

Na innem miejscu zamieszczamy opi
nję Mussoliniego z przed lat kilkunastu, 
gdy jeszcze nie był faszystowskim dykta
torem. 

Sprawa o bluźnierstwo. 
w dn. 18 października 1926 r. w 

Sądzie OkręRowym w Łomży, odbyła 
się sprawa funkcjonarjusza Zwią.zku 
Zaw. Rob. Roln. Stanisława Andrzej· 
czuka, o!>k. z art. 73 k. k. o b\użnierstwo 
a mianowicie, że jakoby na zgromadze. 
niu folwarcznem wypowiedział pogląd o 
człowieczeństwie Jezusa Chrystusa . 

. Andrzejczuka, przebywająceRo od 
trzech miesięcy w areszcie prewencyj
nym bro~ila adwokatka H. \Viewiórska. 

Sąd Ókr~gowy, wb~ew wnioskowi 
prokuratora, domagającemu się skazania 
Andrzejczuka na 3 lata więzienia, skazał 
go tylko na 6 miesięcy, z za\iczeni~m 
odbytego dotychcz.asowego aresztu i 
zwalniając natychmiast za poręczeniem. 
w wysokości 1000 zł. • 

"-
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Polski ruch socjalistyczny 
w Ameryce. 

w Oetroit (Stany Zjednoczone Ame
ryki Północnej) znajduje się powatna 
poważna placówka kulturalna, zbudowana 
wysiłkiem garści świadomych robotnil\ów. 
która coraz więcej się rozwija. Placówką 
tą jest dom ludowy. 

Przed dziesięciu laty Oddzi<tł "Spój
nia" Zw. Soc. Pol., zainicjował budowę
Domu Ludowego - któryby słu~ył za 
ognisko życia zbiorowego dla sfer lewico
wych. Ody garść ludzi ofiarnych i świa
domych postawi sobie pewien cel i gdy 
umie wytrwać - napewno celu dopnie. 
Tak też było i z projektem Domu Ludo
wego. Zaczęto zbierać fundusze, a wkrót
ce potem został zakupiony kościół i za
mieniony na s~lę zebrań. Dobudowano 
następnie mniejszą salę na posiedzenia, 
która podczas zabaw służy za jadalnię. 

Obec"ie w drugim budynku w któ. 
rym mieściła sie szkoła parafjalna, mirści 
się Drukarnia "Robotnika Polskiego". Tak 
więc Dom Ludowy scentralizował cały 
socjalistyczny Dorobek w Detroit. Twór
com tego dorobku, a szczególnie człon. 
kom Oddziału "Spójnia", którzy głównie 
przyczynili się do tego, musi fbyć przy. 
jemnie. gdy patrzą na dzieło, którego 
byli twórcami. 

Nadchodzący se-zon jesienny pobu
dza ivwioły postępowe do nowej pracy. 
Dom 'Ludowy - to centrum, skąd praca 
ta zacznie promieniować. Wkrótce 
więc otwiera s~ól seZOn odczytowy PoJ
ski Uniwersytet '-Ludowy, który od lat 
prawie piętnastu prowac1zi swoją działal. 
"OŚĆ w Detroit. Odczyty odbywają się w 
każdą niedzielę. Uniwersvłet posiada 
również sporą wypożyczalnię ksi27.fk. 

Komitet Okręgowy Związku Socja
listów Polskich zapowiada również ener
giczną akcję oświatową. Przedewszyst
kiem co niedziela rano o dllywać się będą 
zebrania publiczne, na którvch emawiane 
będą sprawy społeczne. Także Komitet 
orzystępuje ';0 zorganizowania p~kit'go 
Komitetu, składającego sie z deleg-atów 
rozmaitJCh towarzystw, zadamem którego 
będ;r,ie nieść nomoc strejkującym tkaczom 
w Passaic. W dalszym programie zamie
rn K. O. ZSP. zorganizować szkółkę pol
ską i szkó,lke muzyki. 

Tak więc dawny kościołek, w któ
rym sorzedawano ludziom bile1y do nie
ba zamienił sie na kuźnicę swobody i 0-

~wiatv. Dom Lttdowv powinien scentra
lizował: całkowicie życie społeczne i oświa
towe postępowej Polonji. 

W. S. 



W sobotę. dn. 6 listopada 1926 r. od godz. a wiecz. do rana w lokalu Związku 
Pracowników Handlowych i Biurowych, Aleja Kościuszki 21, front II piętro, Komisja 
Dochodów Niestałych przy Ł. O. K. A. P. P. S. urządza 
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Wielką Zabawę Taneczną ~ 

~ 
[&] 

na którą najuprzejmiej zapraszamy wszystkich Tow. I Sympatyków wraz z rodzinami. 

Pierwszorzędny program artystyczny. .", Mnóstwo niespodzianek .", Doborowa orkiestra. 

l 
................................ Bufet bogato zaopatrzony. ~ CeD1 przyst~pne. . .............................. . 
Bilety wcześniej nabywa': moina w Sekretarjacie p., P. S. Piotrkowaka 83, 
w lokalach partyjnych P. P. S" w T. U. R. i w Zwi,zkach Zawodowych. 

Komisja Dochodów Hiestaqch 
przy Ł. O. K. R. P. P. S. III 

-w sobotę wieczorem spotykamy się ·naZabawie w lokalu 
Handlowców. Al. Kościuszki 21. 

.• gmmmmmmmmmmmmmm~mmmmm~m~lml~~mmwm. 

J ....... :=::~:: .. :~~.=~~.:~;.~~.~~;~~.~~::~~~:~~ .. = .. :::.~:~...... I a w Sali Handlowców przy ul. Piotrkowskiej 108. 

• W i ;bitk7tK~~ ~~Z;t8':Ro;~ t . 
~ Program artystyczny nader urozmaicony. Tańce do rana 
~ Bufet obficie zaopatrzony. Orkiestra. 
~ Bilety w cenie 2 zł. do nabycia w aekretarjacie Zwi,zku przy ul. Piotrkowakiej 53, 
~ front II piętro do godz. 8 wiecz. 

Z Kasy Chorych m. Łodzi. 
Rozbudowa lecznictwa. 

Zarząd Kasy Chorych m. Łodzi nil 
posiedzieniu, odbytem w dniu 26 b. m. 
pod przewodnictwem t. Kałużyńskiego, 
obok załatwienia szeregu spraw, związa
nych z regularnemi 8wemi czynnościami, 
powzi"ł kijka uch wal z zakresu lecznic
twa i administracji. 

Na wstępie t. Kałużyński zakomuni
kowal, że istnieje orzeczenie S"du Naj
wyższego, że skargi na decyzje Zarządu 
Kasy powzięte na podstawie art. 76 
Ustawy o ubezpieczeniu na wypadek 
choroby, a WIęC w sprawie obowiązku 
ubezpieczenia, obowi"zku płacenia skła
dek łub ich zwrotu, oraz w sprawie za
liczenIa do grup zarobkowych, rozra
chunku cz«ści składek pomiędzy praco
dawc, a członkami i wreszcie w sprawie 
kar pieniężnych na pracodawców i ubez
pieczonych, nie należy wnosić do sądów 
powszechnych, lecz do okręKoweKo Urzę
.du Ubezpieczeń w Warszawie. Orzecze
nie to Zuząd Kasy poda do wiadomości 
zainteresowanych droglil opublikowania 
w prasie miejscowej. 

W sprawie załatwienia sporu ze 
szpitalami prywatnemi, które zaż"dały 
podwyższenia stawek do 60 proc. i na 
-skutek propozycji p. Wice-wojewody, 
zredukowały żądania od 30 proc. Za
.TZ"d Kasy postanowił zwrócić się do O
kręgowego Zwi,zku Kas Chorych z pro

'śbą o zaproszenie przedstawicieli szpitali 
prywatnych na spólną konferencję, któ
Taby ustaliła definitywnie ' opłaty obo-
wiązuj "ce. . 

Wobec tego, że Kasa Chorych już 
dawniej wyraziła zgodę na podwyższenie 
-stawek o 25 proc. istnieje możliwość 
szybkiego zlikwidowania sporu ze szp-i
'talami prywatnemi. Na wniosek Komisji 
Lecznictwa Zarz,d uchwalił ponowne 
uruchomienie ambulatorjum przy Zjedno
czonych Zakładach Przemysłowych K. 
Scheiblera i L. Grohmana na Księżym 
Młynie, urządzenie gabinetu dentystycZ
nego w nowo-budującej się lecznicy w 
·Alelcundrowie oraz nabycie jeszcze je
·dnego samochodu sanitarnego, specjalnie 
przeznaczonego do przewożenia chorych 
zakaźnych. 

Dalej postanowiono rozpisać kon
kurs na obsadzenie 3-ch stanowisk leka
rzy-referentów w poszcz~gólnych leczni
cach kasowych i jednego lekarza do kon
troli obłożnie chorych i inspekcji lekar
skiej Oddziałów, znajduj,cych si~ na te. 
renie llowiatu łódzkiego. 

Lekllrze referenci obok swych czyn
ności w lecznicach bedą mieli za zada
nie czuwać nad należytą kontrolą cho~ 
rych na podstawach fachowych, według 
specjalności każdego z nich, badań historji 
chorób, ściśle rejestrowanych w dziale 
kartoteki chorych. 

Również na wniosek Komisji Lecz
nictwa postanowiono znieść dyżury nie
dzielne i świąteczne walltekach, z wy~ 
jątkiem lec7.nicy II-ej przy ul. Piotrkow
skiej Nr. 17. ~; wypadkach nagłych, 
ubezpieczeni, posiadający recepty, ozna
czone jako "pilne", będą nabywać lekar
IItwa w aptekach prywatnych. zaś koszta 
będzie zwracała Kasa Chorych. 

Wreszcie Zarząd postanowił pod
wyższyć od dnia 25 października r. b. 

szoferom, zatrudnionym w Kasie Chorych 
dotyczczasowe płace w przybliżeniu o 
20 proc. 

Enpeerowiec Samborski 
. stale na urlopach. 

Jak Zabłocki na mydle. tak Kasa 
Chorych wychodzj na swych dyrektorach. 
Ostatnio, pełni funkcje dyrektora p. Sam
borski, przedstawiciel N. P. R-u. Jak się 
swobodnie czuje p. Samborski w Kasie, 
dowodzi fakt, że od kwietnia r. b., kiedy 
rozpoczął pracę w Kasie, jut urlopu e 
czwarty raz. Jeden z tych urlopów. przy
musowy i coprawda niezbyt przyjemny, 
spędził parę tygOdOl w Bydgoszczy, w 
areszcie śledc7ym. Wyjetdtając na ten 
urlop, nie powiadomił przewodniczącego 
o istotnych przyczynach, lecz tłumaczył 
wyjazd swemi prywatnemi sprawami. Oka
zało się zupełnie co innego. Nie upły
nęło od przymusowego urlopu sześć ty
godni, a pan dyrektor Kasy znów ma 
pilne sprawy osobiste, które musi zała
t.viać. opuszczając pracę w Kasie. Co 
gorsza. pan Sarnborski wyjeżdżając w spra
wach o~obistych, wstrzymuje pewne spra
wy w Kasie aż do swego przyjazdu. 

Jeżeli w okresie siedmiu miesięcy 
swej "ciętkiej" pracy w Kasie p. Sambor_ 
ski urlopował lut kilka tygodni, i na tym 
Kasa nie straciła, lecz przeciwnie, nawet 
moie zyskała - to powstaje pytanie, czy 
wogóle p. Sarnborski potrzebny jest-w Kasie? 

Ciekawi jesteśmy, czy zarząd i dy
rek~jaltak łaskawą jest w stosunku do 
wszystkich pracowników Kasy? 

Złośliwi mówią, źe p. Samborski 
zamierza wkrótce wziąć urlop zdrowotny, 
który wystarczy do kwietnia, a by dać 
przykład, jak w oktesie rocznym moina 
"pracować" w Kasie Chorych. 

W każdym razie zapytujemy, kiedy 
się nareszcie skońcv.ą te ciągłe urlopy 
pana dyrektora Samborąkiego ? 

Radykał do łamania ustawy 
Tomaszów Mazowiecki. 

(Korespondencj a własna). 

W fabryce Ch. Rubina robotnicy stale 
są zmuszani do pracowania po 9 i 10 go~ 
dzin dliennie. 

Pomocnikiem przy zmuszaniu do pra
cy godzin nadetatowych (naturalnie bez 
50 proc.) jest członek "opozycjonista" 
dziwnego nabożeństwa Ignacy Rudziński 
(wyłudzał od robotników pieniądze na 
sprawę dla aresztowa.nych podczas wiecu 
Sochacklego, obecDJe WielkI zwolennik 
łamania 8·mio godzinnego dnia pracy. 
Naturalnie, że nie robi tego darmo, bo 
~abrykant wywdzięcza się towarem na 
ubranie lub palto, a nawet na krawca do~ 
łoży. Robotnicy są oburzeni , ale nie mają 
poparcia, bo zarząd związku zawodowego 
jako opozycyjny, swego nie może potępić. 
Robotnicy dziś ża łują, że dopuścili do za
rządu takich zdra jców sprawy robotniczej, 
ale już nic nie pomoże, muszą czekać do 
przyszłych wyborów, a wtedy przepędzą 
precz tych, ktÓizy sk órą robotnika han~ 
dlują· 

K. T. 

Z tycia partji. 
Rejestracja członków Partji. 

Sekretarjat Okręgowy P. P. S. 
w Łodzi podaje do wiadomości, ze 
w związku z uchwałą·' Centralnego 
Komitetu Wykonawczego o zamlame 
na nowe legitymacji pattyjnych, za
wiadamia wszystkich towarzyszy i to
warzyszki Okręg,u Łódzkiego, że Dziel
nice Partyjne już rozpoczęły przepro
wadzanie rejestracji członków Partji. 
Rejestracja będzie trwała tylko do 
końca grudnia r. b. 

T owarzyszki i Towarzysze! Zgła
szajcie SIę do lokali dzielnicowych 
w celu dopełnienia obowiązku. 

S'pełnijmy swój obowiązek! 
W celu przeprowadźenra rejestracji 

członków ·partji, lokale dzielnicowe s_ 
otwarte od 7 do 9 godz. wieczorem, a 
mianowicie: 

Bałuty - środy od 7-9 wieczorem 
niedzie le 10-12 rano. 

Czerwona - poniedziałki, środy i soboty. 
Górna - poniedziałki, środy i soboty. 
Koziny - niedziele od 10-1 p.. p. 
Lewa - wtorki, czwartki i soboty. 
Prawa - wtorki i piątki. . 
Widzew - wtorki i czwartki. 
Zielona - środy J soboty (oraz nie

dziele od 10-12 w pot) 
Dzielnica Czerwona. 

W niedzielę, dnia 14 listopada b. f. 

punktualnie q goClz. 10 rano w lokalu 
dzielnicowym przy ul. W ólczańskiej 196 
odbędzie się ogólne zebranie członków 
partji, Jednocześnie zawiadamiamy, że re
jestracja członków dzielnicy "Czerwonej" 
trwać będzie do lQ-go grudnia. W tym 
celu sekretarjat 'czynny w poniedziałki, 
środy i soboty od 6 do 9 wiecz. 

Dzielnica Górna. 
We wtorek, -dnia 9-go listopada 

r. b. o godz. 7 wieczorem w lokalu dziel
ni<;owym odbędzie się ogólne zebranie 
(masówka) członków partji i sympatyków. 

Referat i dyskusja. 
Dzielnica •• Kaięt". Młyn". 

Zawiadamia się członków, że prze
prowadza się rejestrację członków w myśl 
ogłoszen!a Sekretarjatu Okręgowego PPS. 
w Łodzi. 

Towarzysze i Towarzyszki! Zgłaszaj
cie się do lokalu Dzielnicowego - w dni 
następujące: w środy i piątki od godziny 
7-9 wieczorem, w niedziele od godziny 
10-12 w południe w lokalu własnym, 
Fabryczna 2. Komitet. 

Dzielnica .. Lewa". 
W sobotę, dn. 6-go listopada r. b., 

o godz. 7 wieczorem w lokalu Klubu 
Robotniczego dzielnicy Lewej, odbędzie 
się ogólne zebranie (masówka) członków 
partji i sympatyków. 

Referat polityczny wygłosi tow. Ur
bach. O liczne i punktualne przybycie 
prosi komitet. 

I Bibljoteka ba Widzewie. 
Bibljoteka im. dora Klemensa lipiń

skiego przy ul. Rokicińskiej 54 otwarta 
jest we wtorki i piątki od 7-8 wiecz. 

W tymże czasie odbywają się zapisy 
na członków bibljoteki, która posiada 
nowe dzieła. 
................ .. ........................................... _ ...... _ .. _ ....... _ ........................ _"""_"" .. EL 

Przeniesienie zwłok 
boJownika proletarjatu. 

Zwracamy się do wszystkich Korni. 
tetów Robotniczych PPS, Związków Za
wodowych, Stowarzyszeń Spółdzielczych, 
Związku b. Więźniów Politycznych i Sto
warzyszeń Demokratycznych - na terenie 
Rzeczypospolitej Polskiej w następującej 
sprawie: 

Szanowni Towarzysze! 
Dnia 7 listopada 1926 roku o god z. 

lło m. 30 rano odbędzi e się przeniesienie 
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zwłok Tow. Wojciecha . Jabłkowskiego. 
członka Bojowej Organir.acji PPS, rozstrze-
lanego w listopadzie 1906 r. . 

Przeniesienie zwłok odbędzie się w 
uroczystym pochodzie z więzienia kali
skiego na cmentarz miejski. 

I Zbiórka o godz. 10·ej rano na ul. 
Marjańskiej Nr. 3. 

Tegoż dnia o godz. 7-ej wieczorem 
w sali Tow. Muzycznego przy ul. Parko
wej Nr. 3, odbędzie się Żałobna Akademja. 

'Wyżej wspomniane organizacje
prosimy o wzięcie udziału w tej uroczy
stości przez przysyłanie swych delegatow 
ze sztandarami. 

Z dnia 6 na 7 l:słopada r. b. lokal 
partyjny przy ul. Marjańskie] Nr.. ,3 I p. 
będzie' otwarty przez całą noc. 

Poc7.,tówki z podobizną tow. W. Jabł:' 
kowskiego są do nabycia w Komitecie 
PPS po 30 gr. za sztukę . 

Oddzielne zaproszenia i zawiadomie
nia rozsyłane nie będą. 

Prosimy o nadsyłanie zgłoszeń. 
Komitet PPS w Kaliszu 

ul. Marjańska Nr. 3. 
slS ...... ' .... , ........ !! .. .!!.:: .. !! ..... !,:,":: .... J .. d .... !! __ !!!:! ..... _ 

Z życia T. U. R. 
Konferencja oświatowa. 

W dniu 14 listopada rb., w niedzie
lę, w sali T. U. R.. przy ul. Narutowicza 
50, odb~dzie si~ specjalna konferencja 
oświatowa T. U. R. z przedstawicielami 
~wiązków zawodowych i stowarzyszeń 
robotniczych społecznych, na której o
mówiony zostanie całokształt akcji kul
turalno-oświatowej wśród rzesz robotni
czych na terenie Łodzi. Na konferencji 
tej omawiana b~dzie sprawa wykładów 
powszechnych T. U. R. uruchomienia 
specjalnego kursu dla pracowników zw. 
zaw. i instytucji ubezp. spoI., zorgani
zowania wielkiego chóru robotniczego, 
stałej sceny robotniczej itd. Nie ulega 
wątpliwości; iż prace konferencji oświa
towej wydadzą obfite plony, i wytrwała' 
systematyczna praca kulturalno~oświato
wa T. U. R. wśród rzesz robotniczych 
przyczyni się do wzmocnienia przyna
leżności klasowej oraz wysokiego po
ziomu etycznego proletarjatu. 

Wykłady powszechne T. U. R. 
Cały szereg wybitnych prelegentów, 

działaczy politycznycb. oświatowycb. 
zawodowych P. P. S. z Warszawy oraz 
Łodzi, wyraziło zgod~ na wygłoszenie 
nader ciekawych odczytów powszech
nych ze wszystkich dziedzin i przeja
wów życia robotniczego. Odczyty od. 
bywać się będą w sali T. U. R. przy ul. 
Narutowicza 50 w czwartki o godz. 7 w. 
W następnym numerze "Łodzianina" 
podany będzie wykaz prelegentów oraz 
tematy odczytów. Bilet wejścia na od
czyty powszechne T. U. R. dla człon
ków 10 gr., dla pozostałych 20 gr. 

Apel T. U. RI 
Zarz"d oddziału T. U. R. w Łodzi 

wzywa wllzy8tkich towarzyszy i towa
rzyszki do wpisywania się w charakte
rze członków do TUR., jedynej instytu
cji oświatowej P. P. Socj. 

Skarbnik tow. Walczak codziennie 
od 10 rano do 6 w. przyjmuje w Okr. 
Kom. Zw. Zaw. (Nalutowicza 50) zapi
sy nowych członków. Wpisowe zł. 1 gr. 
50, składka mies. 50. 

Sekretarjat T.U.R. (Narutowicza 50) 
przyjmuje codziennie od 5 - 8 w. do 
dnia 10 grudnia rb., zapisy do wielkiego, 
ogólnego, chóru robotniczego, do zespo
łów muzycznych (skrzypce, mandoliniś
ci) oraz do stałej sceny robotniczej. 

Rob. Klub Sport. "Tur" (Narutowi
cza 50) przyjmuje codziennie od 5 - 8 
w. Zapisy do drużyn piłki nożnej, siat
kowej, koszykowej, do boksu, szermier
ki, sekcji kolarskiej, lekkoatletycznej i in. 

Obowiązkiem każdego socjalisty i 
członków związku zawodowego jest na~ 
leżeć do jedynej instytucii oświatowej 
P.P.S. - do Tow. Uniw'. Rob.! 
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Kronika Teatralna. 
Teatr Miejski: 

"Polityka i miłość" na przedstawienie 
robotnicze. 

W sobotę o godz. 8 wieczorem i w 
niedzielę o godz. 7 wieczorem, dane bę
dą przez Teatr Miejski dwa przedsta
wienia dla klasy pracującej w Sali F a
brycznej firmy Gajera przy ul. Piotrkow
skiej 295. Wystawiona będzie wesoła 
komedja ludowa w 4 aktach J. Raczkow
skiego pod tytułem "Polityka i Miłość". 

Ceny miejsc od 30 groszy do 1 zł. 
Bilety nabywać można w Związkach 
Zawodowych, u kasjera firmy Gajer 
i przed przedstawieniem w kasie Teatru 
- sala fabryczna. 
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Kobieta wino, dancing". I zał się w ostatnich dniach dzi~ki inicjatyPi" tek wie~zór cieszący 6 i ę wiel- tyw!e ,niezmordowanego tow. posła Da-. ą d' R' P t szynsklego. klem powo zeOlem " eWlzor z e ers- . t'" st " Każdy nowy organ naszej par JI Je burga . . " nielada świętem dla polskie klasy pracu-So.bota po pol~dnlU: dla młodzlezy jącej. Świadczy to o wzroście sił PPS., ~zkolne) "Balla~yna. '. k' jej znaczenia i wpływów, jakoteż w zr?scle Sobota wlecz~>r. w~so.ła ome~)a zapotrzebowania kulturalnego robotntków aktualna Stefana Kledrzynsklego .. Koble- I k' h . . d ... d . ł M'I' po S IC • ta. w,1.no.l. anclOg. z u Zła em p. I I .. Pobudka" Il}a przed sobą witlkie KamlOskl~h art1stkl Teatru Po.ls~ł~go w pole działania, to też życz~ć j~j. naleź'y Warsz.awle. W rolach wazme)8~ych jaknajpomyślniejszego rozwoJu l lak na]Stefan)a. Ja~kows~~, ':VI. RY8zkowskł, T. wi~kszej poczytności. 
Krotke I ~t. ~rallOskt.. Pierwszy numer "Pobudki", liczącej . . W nIedZIelę Puo południu: .. Cały 16 stron, wyszedł w okazałej szacie i za-dZlen bez. kła~stwa. . . wiera szereg artykułów wybitnych na-W . medzle.l~ wle~zorem p~ ra~ drugI szych działaczy, a m. in. I. Daszyńskiego, i ~8tatnl .Ko.~leta, ~~no! ?anClOg z u- Niedziałkowskiego' A. Pączka, Z. Zarem-dZIałem p. MIlI KamlOskIe). b" 

W . d . ł k . . Y l w. m. . pome Z.I~ e wlec~ore.m: cleszą- Ponadto numer ozdobiony jest licz-cy SIę .. powodzemem .. ReWIzor. z Peters- nemi ilustracjami z polsk.iego i między-burga . narodowego zycia robotniczego. 

KRONIKA. 
Trzecia rocznica walk listopadowych. 

W niedzielę, dnia 7 listopada. ob
chodzi proletariat robotniczy Krakowa trze
cią rocznicę krwawych walk listopado
wych, roku 1923. Jak corocznie obchód 
listopadowy będzie połączony ze zbiórką 
pieniętną za pomocą czerwonego znaczka, 
na rzecz wdów i sierót po poległych przed 
trzema laty towarzyszach. Jest rzeczą po
żądaną, aby organizacje partyjne zamiast 
kosztownych wieńców, złożyły odpowied
nie kwoty do rąk komitetu opieki nad 
ofiarami walk listopadowych. 

W tych dniach pojawiła się w druku 
broszura tow. Marjana Porczaka p. tyt. 
"Walka robotników z reakcją w listopa
dzie 1923". 

Broszurę wydaną w pięknej szacie 
zewnętrznej przez krakowską Rade Ro
botniczą PPS, poprzedza wstęp napisany Teatr Popularny': 

.. Dwaj Malcy". 
Wyszedł Nr. 10 październikowy przez tow. posła D-ra Emila Bobrowskiego. "Robotniczego Przeglądu Gosp~dar- Zamówienia należy skierowywać natychczego" organu Komisji Centralne} Zw. miast do sekretarjatu Rady Robotniczej, Zawod~wych. Numer za.wiera artykuły: Kraków, ul. Dunajewskieg,o 5, 11 p~ę~r(). Nasze stosunki społeczne l gospodarcze - Tow. Porczak omawia w SWO]t'J broS. Lewickiego; Najbliższe zadania i takt y- szurze również przebief! krwaw)"ch wyka związków A. Zdanowskiego, oraz za-I padków w dniach 6 i 8 listopada 1923 gadnieRia podstawy ustroju związków za- w Bc;>ryslawiu! w Tarno~ie, dlatrg? s~cze\\lodowych w Niemczech, ~ozate~ numer gólme, ro~otnl.c~ tyc~ .mlast, pOWlOnt zazawiera obszerny interesujący dZiał prze- poznac SIę z jej trtsclą. 

Wicewojewoda łódzki przeniesiony 
w stan spoczynku. 

Na środowem posiedzeniu Rady Mi
nistrów • mic:dzy innerni, sprawami Rząd 
zajmował się, osobą wicewojewody łódz
kiego p. Ossolińskiego, którzy został prze, 
niesiony w stan spoczynku. 

Nosił wilk - ponieśli j wilka. 

tygodniami, drukujqc sensacyjne artykuły 
o tajemnicach warszawskiego urzędu śled
czego, za warszawskim "Głosem Plawdy~. 

Aresztowanie nastąpiło na SkU1Ck 
polecema wydanego przez ministra spraw 
wewnętrznych w porozunJienJ\I z ministrem 
sprawiedliwości. Aresztowany Bachrach, 
został bezzwłocznie oddany do dyspozycji 
władz prokuratorskich. 

W kołach rządowych przypuszczają, 
że aresztowanie Blichracha nie będzie 
ostatnie m, spodziewane jest bowiem 
przymknięcie jeszcze innych dostojników 
policyjnych, pojmujących swoje obowiązkj 
w podobny sposób jak Bachrach. 

Towarzystwo "Lokator" wynajmuje 
mieszkania w swych domach. 

Towarzystwo "Lokator" wypuszcza w na
jem w swych domach przy ul. Keniga 
róg Rzgowskiej 60 mieszkań, złożonych 
z 2-ch pokoi i hchni z wszelkiemi wy
godami. 

Mieszkania zostaną oddane do uży~ 
walności z dniem I lipca 1927 roku, przy
czem zgłoszenia przyjmuje już obecnie 
wspomniane Towarzystwo w swem biurze. 
przy ul. Andrzoja Nr. 11 w godzinaą1 od 
8 i pół do 3 pp. 

Zabawa Taneczna. 
Dzisiejsza zabawa Taneczna u Han

dlowców, Aleja Kościuszki 21, u~ządzana. 
staraniem KomiSji Dochodów NIestałych 
przy Ł. O. K. R., zapowiada się bardzo 
ciekawie. 

Wśród wielu urozmaiceń na pierw
sze miejsce wysuwa się krótki ale dobo
rowy program artY,styczny, w w'ykona~i~. 
którego współudZIał przyrzekh artyscl 
Teatru Popularnego ob. ob. Górecki i Ur
bański, oraz utalentowana śpiewaczka p. 
Lewkowiczówna. 

Teatr Popularny wystawia obecnie 
wzruszający melodramat .. Dwaj Malcy". 
Rzecz cieszy się dobrem powodzeniem, 
posiada bowiem wszystkie walory sztuki 
popularnej. Przed widzem przesuwa się 
osiem obrazów, niczem kinematograficz
nych, malujących tragiczne dzieje dwojga 
chłopców. rzuconych w wir losów i po
kutujących nie za swoje własne winy. 
Główne role 6poczywają w r~kach pp. 
Brandtówny (Carmen), Wern;'sÓwny. Zie
lińskiej, Bieleckiego, Debicz, Bolkowskie
go. Doskonały jest Ślimak, przywódca 
bandy włamywaczy. p. Puchaiskiego. 
Gra artystów, jak zwykle, bardzo sta
ranna. spotyka się co wiec7.ór z żywem 
uznaniem i serdeczne mi oklaskami na 
widowni. Wystawa sztuki wymagała od 
dyrekcji' niemało trudów ze względu na 
trudności techniczne. związane z deko
racyjną częścią sztuki Wszystkie te trud
ności dyrekcja pokonała najzupełniej. 
Wys~awa dekoracyjna spotkala się z 

glądów. obejmlljący: życie ~ospodar~ze, 
ruch zawodowy w polsce 1 zagramcą, 
umowy zbiorowe i płace, warunki pr~cy 
młodocianych i dzieci, sprawy aprOWIza
cyjne, budowlane oraz r~ch spÓłdzie1c~y. 
Jako jedyne pismo socjalistyczne pOŚWIę
cone sprawom gospodarczym i zawodo~ 
wym, nie ustępujące pod względem po
ziomu i wartości bogatym organom bur
żuazli, zasługuje Przegląd na specja~ną 
uwagę i poparcie ze strony wszystkIch 
robotniczych organizacji politycznych, za
wodowych, spółdzielczych. oświatowych, 
oraz ze strony działaczy samorządowych 
i ubezpieczeniowych. 

W czwartek \V gqdzinach popołud-
niowych został aresztowany aspirant po- Zgubiono . licji państwowej BachIach, zamieszany karty ewidencyjne Nr. Nr. 1460. 1461 1 2 w szereg afer kryminalnych, o których świadectwa z dwóch ogierów. Z. Cebula, obszerne rewelacje podaliśmy przed paru Ł6dt, Wschodnia 29. ogólnem uznaniem. 

• Dwaj malcy" pozostają na afiszu 
do końca przyszłego tygodnia. W po
niedziałek, dnia 8 b. m. dyrekcja daje 
przedstawienie dla zrzeszeń robotniczych 
po cenach najniższych. Przedstawienia 
te dyrekcja wprowadziła specjalnie ce
lem uprzystępnienia rozrywki teatralnej 
najszerszym sferom naszego miasta. 

Adre~ Administracji: Warecka Nr. 7, 
Warszawa. 

Dla scen robotniczych. 
Jan-Szczepan Kwiatkowski. - "Na 

orzelomie". Dramat w trzech aktach, osnu
f y na tle ostatnich wydarzeń \V polsce 
(Rewolucja 1905-6 r .• Najazd bolszewicki, 
Przewrót m a owy.) 

MIEJSKI KINEMA TOGRAF OŚWIATOWY Wodny Rynek Nr. 44 • 
Do Poniedziałku dla dorosłych! Dla młodzieży! 

Polikuszka (tJagedia JOsyjskiego [błopa) Hrabianka Popychadło Dramat w 6-ciu u:ęeciacb 
OSDuty Da tle powieści LWA TOŁSTOJA. 

Dramat w B.miu a!ctach. 
W roli główDej J. N. Moskwin. W roli głównej MarT Pickford_ 

Bajka Nakładem autora. Drukarnia J. Glan
ca w Łodzi, ul. Konstantynowska II. 

Nad program: Dziadek Mróz (Morozko) w " częściach Nasze wydawnictwa. 
Ukazał się Nr. l .. szy "Pobudki". 

Od dawna odc.luwa się u nas brak 
socjalistycznego pisma tygodniowego, do
s.tępnego dla szerokich mas, pisma, które 
miałoby za zadanie rozwijać i pogłębiać 
my5l socjalistyczną, zaznajamiać ogół ro
botniczy z polskim i międzynarodowym 
ruchem :robotniczym szerzyć oświatę bu
dzić poczucie piękna, słowem - st~ć się 
się orędownikiem walki o lepsze jutro 
dla proletarjatu. 

Propagowania tych haseł pOdjął so
bie za zadanie nowy organ socjalistyczny 
"Pobudka", którego pierwszy numer uka-

LU 

o złej macosze, piekDej pasierbicy i dobrym duchu. ~ -;.-~ :- - :- ~ ; ~ ~ . "'. ..; - .. , 

T-wo "LOKA TOR" 
wypuszcza w najem w swych skanalizowanych dorn2ch przy u1. Keniga róg Rzgowskiej (LokatOIka) przy przystanku K. E. t. (linje tramwajowe 4 i 11) 60 mieszkań złożonych z 2-ch poKoi i kuchni z wszellUemi wygodami (gaz, elektryczność, woda, zlewy i klozety). 
Mieszkania oddaje się od dn. ł;VII 1927 r. ZGŁOSZENIA przyjmuje od dnia 2 listopada r. b. 

T eWO "Lokator" w godzinach od 81
/ 2 - 3-ej po poło w swem biurze przy ul. Andrzeja Nr. J l, gdzie udziela 6zczegółowych informacji. 

Mieszkania będą wynajmowane według kolejności zapis6w. 

LU Dziś i dni następnych! 
Dawno oczekiwana inauguracyjna premjera. 

Pierwszy łódzki film! Pierwszy polski film ze śpiewem! 

~z:~~!:~~::~~~: D Z won y W i ecz o r n e :z::~::a::~:~!y':: 
Scenarjusz, reżyserja i techn. opracowanie Józefa Maszyckiego. Zdjęć dokonał Władysław Beme. Budowa dekoracji Leona Heimana. W rol~[b głO'WDy[b· Nina WirsIla. Ola Szulsha, Stanisław Dębicz, Jan Bielicz. Kazimierz Jaroelli. \ Toalety z magazynu mód U • Kazimierz Szurbert. Feliks Kalinowski, Angelo TadecJU i inni. - - - - - .0omWiedeński"wŁodzi Akcja rozgrywa aię w Łodzi i pod Łowiczem. Łask. współudział 28 pułku Strz. Kaniow.kich. \Vapaniałe zdjęcia; ćwiczeń wojskowych, lowickich strojów, fabryk. i widoków Łodzi. Ilustracja muzyczDa, wyłącznie pol.kich kompozytorów oraz epiew pod kier. p . M. CHWATA. bilety ulgowe i wolDego wejścia, prócz urzędowych i prasowych, Die będą ważne przez cały czas demoDatr. obrazu. Początek 

I 

Dl t ' ..., d· · "Kwit opłaconej pre-a prenutnera orow ,,~O Zlanlna . numeraty 2.a ostatni miesiąc uprawnia do nabycia Z-ch biletów ulgowych I miejsce nie wyłączając niedziel i świąt 75 gr . ................................ " ..... ,, ""' ,. .............................................................................................................................................................. . Dziś i dni następn"ch! WielKie arc"dzieło iilDlowe! 

Jackie U Ludożerców 10 aktów nadzwyczajnych 
przygód małego rozbitka 

- W roli głównej genjalny - J A C li I E C O O G A N. i najsłynniejszy aktor świata . ...................... _ .......... , ............................................................................................................................................................ . W niedziele do ~odz. 3-ej wszystkie miej"rll 50 ilrOS1:V. uczniowsk.ie 30 IlC. Cen" ogłoszeń: Miejscowe: Drobne: za wyraz 5 groszy (Dajmniej 50 grbny). Dla poszukujllcych praey i o zagubionych dokumentach za wyraz l grollz. Zwyczajne: Za l milimet r 
Ceny ogłoszeń nalety roz.umieć jedDołamowe 10 groszy (otr. 8 lam.), komunikaty. nelcrologi i w te!cście przed kronikll po 25 grony (strona 4-łamowa) Zamiejscowe o 50 plocent i zaaraniczne 
lOa wiersz wysokości i milimetra 

o 100 procent droiej. 
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